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my tylko na ustach, ale czynem tego nie dowo
dzimy. Nie chcielibyśmy, aby przez to wzma
gały się powody do rozdrażnienia, które — żeby 
wrócić do owej „wspólności" —  rozrywa m w at 
węzły przyjaźni i braterstwa, na ławie szkolnej 
zawiązane. Skoro zgoda na to ogólna, że w pro
gram  polityczny Polaków nie wchodzi p c l  o n i 
ż ą c  v a Rusinów, lecz przedewszystkiem to, żfby 
oni Rusinam i pozostali, a nie rzucili się w obję
cia wspólnego nieprzyjaciela — Rosyi; skoro zgo
da na to, że nie chcemy Rusinów mieć pod no
gami. bo lnogiibyśmy się o nich potknąć i upaść, 
ale ich chcemy mieć obok siebie e też same w 
nas i w nich zdeptane narodowe prawa walczą
cych i wspólnie z n .mi wspólnego odpierających 
nieprzyjaciela — skoro na to zgoda, toż trzeba 
przyjąć wszelkie, chociażby się chwilowo trudne- 
mi wydaw«ły, kensekweneye tego. Połowiczność 
n ie  przyda s>ę na mc. Zgoda w teoryi, a opor
ność w praktyce — doprowadzi tylko do więk
szego rozdrażnienia. I  dla tego ze względów po
litycznych nie mniej jak pedagogiczno - dydakty 
cznyeh bylibyśmy za ruskiem gim nazjum  w Prze
myślu tak samo, jak w zeszłym roku oświadczy
liśm y się za przyjęciem wniosku posła Romań
czuka

ny uprawnionych interesów . właściwości Polaków 
wobec rządu. .

Żądania polskich posłów, do których powróci
my jeszcze, nigdy nie były jeszcze tak jasno 
wytkniętemi jak obecnie. Jeżeli one dadzą 
się spełnić, to nie należy odstraszać się trudno
ściami, które zdają się ua pozór nie pokonane. 
Rzut oka na Galicyę, gdzie sprawa polska tak 
znakomite zrobiła postępy, powinien każdemu do
dać otuchy i siły do walki.

Przedewszystkiem potrzeba już teraz z całą 
energią . eąć p re ju g an Ję  w sprawie wybor
czej, zbierać i organizować siły, a mianowicie 
wyszukiwać właściwych kandydatów i stawiać 
ich na posłów".

Ruskie gimnazyum w Przemyślu
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dowa raczyła wskazać, że s t o i  o t w o r e m  d ro 
g a , o d w o ł a n i a  s i ę  d o  w ł a d z  w y ż s z y c h ,  
d o  t r y b u n a ł u  a d m i n . ;  to już zakrawa 
wprost na ironię — wobec stowarzyszenia, które 
nie ma funduszów do tak kosztownej obrony — 
a zresztą może wiadomo redakcyi, że r e k u r s a  
n i e  p o w s t r z y m u j ą  e g z e k u c y i ;  i biedne 
stowarzyszenie, zanim rekurs będzie załatwiony, 
będzie musiało zapłacić nałożony podatek 2646 
ałr. — Czyi nie jest obowiązkiem władzy skar
bowej samej się p r z e k o n a ć ,  czy Towarzystwo 
należy do tych, które są wolne od podatku ekwi- 
walentowego, zwłaszcza, że władza ma statuta i 
zamknięcia rachunkowe w swoich aktach— a nie 
przypuszczać znajomość ustaw zarządu, który 
się składa, jak w tym wypadku, z młodzieży rze
mieślniczej ? Czyż to jest „ d u c h  n a j w i ę k s z e j  
l u d z k o ś c i ? ” „Potrzebne dowody”, o których 
wspomina komunikat, znachodzą się, powtarzam, 
w każdym statucie, — a winy „ e w e n t u a l n e 
g o  z a n i e d b a n i a  s t o w a r z y s z e n i a ” n i e  
k a r z e  s i ę  g r z y w n ą ,  w y n o s z ą c ą  k i l k a  
t y s i ę c y  z ł r. w. a . !

S ądzę , że komunikat powyższy z pewnością 
nikogo nie uspokoi, gdyż o tern wszyscy dokła
dnie wiedzą, że droga obrony stoi otworem — 
ale nie dla każdego. — Zamożny się obroni, a 
biedny płacić musi

Spółka, która się zawiązała w celu dostawy 
wyrobów skórzanych dla c. k. arm ii, w formie 
stowarzyszenia z ograniczoną poręką, otrzymała 
już odmowną odpowiedź na swoją ofertę. Człon
kowie jej odbyli więc dnia 2 b. m. walne zgro
madzenie , na którem  uchwalono: 1. Stowarzy
szenie rozwiązuje się. 2. Dotychczasowemu pre
zydium  stow. polecono wypracować statut To
warzystwa z nieograniczoną poręką, którego ce
lem będzie staianie się o ogólną dostawę dla 
wojska, to jest o dostawę wszystkich potrzeb ar
mii, wchodzących w zakres rękodzielnictwa. — 
3. Prezydyum wypracować ma mem oryał do Ko
ła polskiego, w którym ma być zawarta prośba, 
aby członkowie delegacyi wspólnej starali się o 
zmianę dotychczasowego systemu w dostawie dla 
armii.

Członkowie rozwiązanego stowarzyszenia, któ
rzy złożyli udziiły, otrzymają za nadesłaniem  
książeczki udziałowej do dyrekcyi Banku krajowe
go we Lwowie c a ł ą  złożoną kw otę , ponieważ 
koszta dotychczasowe pokryła korporacya lwo
wska, a głównie subwencya Wydziału krajowego.

W ie d e ń ,  Z2 sierpniu.

(wh:) Hr. Khuen Hederwary miał, jak się zdaje, 
na świeżo odbytem zebraniu członków partyi 
„narodowej” sejmu zagrzebskiego, sposobność prze
konania się, że i to stronnictwo, któremu dopra
wdy nikt opozycyi ąuand meme zarzucić nie 
może, nie zgadza się na jego zachowanie się 
w sprawie aktów archiwalnych. Ban, obecny na 
zebraniu, tłómaczył postępowanie swoje tern, iż 
zastawszy sprawę tę niezałatwioną przez poprze
dników swojch, a nie mogąc nabrać przekonania 
o prawnym  tytule własności archiwum zagrzebskie
go, odesłał akta do Pesztu, będąc przekonanym , 
iż wymaga tego godność kraju. Rozumiemy bar
dzo dobrze, że ktoś posiadając rzecz, o której wie, 
iż nie jest jago własnością, oddaje ją w łaści
cielowi ; odpowiada to pojęciom o godności oso
bistej najzupełniej.

A le czyż w tym razie ban wyłącznie był po
wołany do przestrzegania godności kraju, gdy 
kraj sam wcale o tern nie jest przekonany, iż 
obcą posiadał własność ? Czyż nareszcie nie mógł 
pozostawić sejmowi do rozstrzygnięcia kwestyi 
czy akta odesłać czy zatrzymać? Przecież sejm 
większe ma prawo uważania się za stróża godno
ści k r '0  za sumienie narodu. Niedługo zbiera 
się też deputacya regnikolarna, i to jest forum 
kompetentniejsze w każdym razie od rozstrzyga
nia kwestyi spornej pomiędzy Chorwatami a W ę
gram i, niżeli ban sam. Ale ten ostatni w gorliwo 
ści swojej, która może i nie odpuwiada inten- 
cyom sfer decydujących w Peszcie, chciał stwo
rzyć fa it accompli, wiedząc że umysłom słabym 
taki fakt dokonany czasem imponuje. Tym razem 
widocznie jednakże ban się pomylił i okazał 
tylko — nietakt polityczny, potęgując niepotrze
bnie rozdrażn.enie, które najprzykrzejsze może wy
wołać konsekweneye.

Ban pocieszał stronnictwo narodowe tern, że 
kazał sobie kwity na wszystkie akta wystawić, że 
zatem, jeżeli się znajdą dowody na to, iż akta 
w łasnością archiwum  zagrzebskiego, można ich 
zwrotu żądać. Zapomniał widocznie o tern, że 
beaTi possidentes, że zatem w każdym razie fakty
czne położenie archiwum krajowego zagrzebskie
go w tej sprawie znacznie pogorszył.

Dotychczasowe konsekweneye postępowania hr. 
Khuena są te, iż dawny marszałek sejmu za
grzebskiego Krestic złożył m andat poselski. Dziś 
zaś donosi telegram, iż obecny marszałek Hroat, 
bawiący w Diakowie, doniósł, iż wróci do Zagrze
bia i zarazem zaprosił telegramem Starczewicza i 
M arzurrę, którzy wnieśli o zwołanie sejmu, ce
lem porozumienia się z nimi w tej sprawie.

Zdaje się tedy, że rabulistyka półurzędowców, 
którzy twierdzili, iż wprawdzie regulam in nakłada 
na marszałka obowiązek zwołania sejmu odroczo
nego na posiedzenie, w razie zażądania tego prze* 
20 posłów, ale nie powiada, w jakim  czasie 
sejm powinien być zwołany, że, powiadamy, rabu- 
listyka ta, godna nawet Lienbachera, nie pozyskała 
uznania.

Jeden z dzienników tutejszych donosi, że w ra
sie zwołania sejmu przez marszałka nastąpi nie
wątpliwie natychm iast rozwiązanie sejmu. N ie
wątpliwie tak na sprawę tę patrzy ban ze stano
wiska godności — swojej osobistej. Ale rząd 
węgierski zapewne zastanowi się nad tem, czy 
rozwiązać sejm, w którym stronnictwo, trzymają
ce się lojalnie ugody, pozyskało większość zna
czną, i to rozwiązać sejm w chwili, kiedy nie- 
taktowność hr. Khuena wywołała w kraju słu- 
Bzne rozdrażnienie. Czyż w krótkim przeciągu 
czasu po raz drugi się ma powtórzyó fakt zawie
szenia konsty tucji i zaprowadzenia dyktatury, gdy 
wcale niezłe były widoki osiągnięcia trwałego 
porozumienia ?

Szkoły ludowe w Galicyi w roku 
1884-85.

i .
Urzędowa Gag. Lwow. zamieszcza następujące 

daty z opracowanej przez biuro statystyczne k ra
jowe statystyki szkół ludowych w Galicyi :

Z początkiem roku szkolnego 1884-85 było w 
całym kraju szkół:

a) W y d z i a ł o w y c h  14, szkół p o s p o l i 
t y c h  2,707, razem przeto szkół ludowych pu
blicznych, zorganizowanych na podstawie ustaw 
szkolnych z 1873 r., 2,721.

b) Szkół ludowych publicznych, nie urządzo
nych dotąd na podstawie obowiązujących ustaw 
szkolnych, zatem takich, których organizacya po
lega na dawniejszych przep isach , było 348.

Tak tedy wynosi ogólna ilość szkół ludowych 
publicznych w całym kraju 3,069, z których 
88 74 pret,, czyli prawie 9/10 urządzonych jest 
na podstawie obecnych ustaw szkolnych, a 11-26 
pret. według dawniejszych przepisów.

c) S z k <! I n i e p u b l i c z n y c h ,  czyli pry
w atnych, których liczba daleko częściej podlega 
zm ianie, niż liczba szkół publicznych, było z po
czątkiem ubiegłego roku szkolnego 3 1 8 , nie li
cząc ani ochronek, które szkołami nie są , au> 
chajlerów  żydowskich, które w ugóie nie zostały 
dotąd poddana należytej ewidencyi ze strony 
władz szkolnych. Z owych 318 szkół niepubli
cznych 53, czyli 1 6 6 0  pro. miało przyzm ną ce
chę pub liczną , to jest prawo wystawiania świa
dectw publicznych, reszta zaś 265 była pozba
wioną tego charakteru.

Doliczywszy owe szkoły pryw atne do wykaza
nej liczby szkół publicznych ludowych, otrzym u
jem y ogólną ilość 3387 szkół ludowych wszelkich 
kategoryj w całym k ra ju , z których 73 znajdu- 
e się w głównych miastach Lwowie i Krakowie.

Szkół wydziałowych, jak powiedzieliśmy, było 
14, mianowicie 8 męzkich i 6 żeńskich. W szy
stkie m iały po ośm klas, a zatem obejmowały 
także niższe stopnie nauki, wchodzące w zakres 
szkół ludowych pospolitych.

Męzkie szkoły wydziałowe is tn ia ły : w W ie
liczce , T arnow ie, K ro śn ie , Przem yślu, Sambo
rze, G ródku, Sokalu i S n ia tyn ie ; żeńsk ie : we 
L w ow ie, Krakowie, T arnow ie, Rzeszowie, Tar
nopolu i Stanisławowie. W jednym  tylko T ar
nowie istniały dwie szkoły wydziałowe męzka i 
żeńska.

W porównaniu z rokiem poprzednim  liczba 
szkół wyd/.iiłowych powiększyła się o dwie.

Z 27Ó7 szkół pospolitych było 70 męzkich, 64 
żeńskich, wreszcie unięs/anych, przeznaczonych 
dla dzieci płci obojga 2573. Tak tedy przeszło 
95 prc. szkół ludowych pospolitych służy równo
cześnie dla dziatwy obu płci.

Podług podziału ilości klas, który jest zarazem 
podziałem według ilości sił nauczycielskich, było 
szkół jednoklasowych, czyli o jednym  nauczycie
lu 2313, o dwóch nauczycielach 196 o trzech 42, 
o czterech 132, o pięciu 16, o sześciu i siedmiu 
po 4. We Lwowie było szkół pospolitych zorga
nizowanych 1 4 , z tych 10 o czterec-h nauczyc:e- 
lach, 3 o pięciu i 1 o siedmiu. W  Krakowie 10, 
z tych wszystkie o 4 nauczycielach.

W  porównaniu z rokiem poprzednim przybyło 
szkół pospolitych 174, mianowicie: jednoklaso
wych 149, czteroklasowych 20, pięeioklasowych 
3, oprócz tego otworzouo 4 szkoły siedmioklaso
we. Natom iast liczba szkół 6-klasowy"h zmniej
szyła się o 2 .

Z 347 szkół pospolitych, nieurządzonych dotąd 
na podstawie obowiązujących przepisów b y ło : 
309, czyli 88-70 prc. jednoklasowych, 10 2-kla- 
sowych, 23 3-klasowych, 1 4-klasowa, a 4 o wię
cej klasach. We Lwowie było szkół takich 2 o 
2 klasach , w Krakowie żadnej.

Porównywując te cyfry z cyframi roku poprze
dniego, widzimy, że liczba szkół niezorganizowa- 
nych pomniejszyła się o 34.

Przy szkołach niepublicznych, tj. nieutrzymy- 
wanych przez państwo, kraj, powiat lub gminę, 
ważną jest rzeczą wiedzieć, kto szkołę utrzymuje. 
Otóż z ogólnej liczby 318 szkół, utrzymują gm i
ny wyznaniowe — po większej części ewangeli
ckie — 73, korporacye religijne, głównie zgro
madzenia zakonne 32, inne korporacye lub sto
warzyszenia 10, obszary dworskie 9, osoby pry
watne 194.

Liczba szkół niepublicznych powiększyła się, 
biorąc za podstawę porównania poprzedni rok 
szkolny o 67, z czego przypada na gminy wy
znaniowe 7, na korporacye religijne 18, na inne 
korporacye lub stuwarzyszeuia 4 , na osoby pry
watne 38. Liczba szkół tej kategoryi, mających 
prawo wydawania świadectw publicznych, powię
kszyła się o 14, w poprzednim roku bowiem by
ło ich 39, w ostatnim  natumiast 53.

Znaczna stosunkowo ilość szkół, utrzymywa
nych przez osoby prywatne, tem się tłómaczy, 
że do tej kategoryi zaliczono szkoły, utrzymywa
ne przez włościan, którzy składają się na wspol 
nego nauczyciela. Nauka odbywa się tam prze
ważnie tylko w miesiącach zimowych, zazwyczaj 
po chatach mieszkalnych, ogranicza się do czy
tania, pisania i rachunków, a udzielaną bywa 
przez ugodzonego nauczyciela, którego kwalifika- 
cya jest częstokroć bardzo rozmaitą. Jeżeli, zwła
szcza z ostatniego względu, jak to podniesiono 
słusznie w publikacyi, będąeej podstawą niniej- 
sz< go referatu, jakość nauki, udzielanej w takich 
szkołach, nieraz może wiele pozostawia do ży
czenia, to z drugiej strony szkoły takie są w każ
dym razie chlubnym dowodem samoistnego po
czucia potrzeby oświaty u ludności wiejskiej- — 
W edług sprawozdań rad szkolnych okręgowych, 
jest szkół prjw atnych, utrzymywanych przez wło
ścian:

W powiatach: wadowickim 33, żywieckim 23, 
m yślenickim  4, bocheńskim 35, brzeskim 24, 
dąbrowskim 15, tarnobrzeskim 15, mieleckim 1, 
brodzkiui 5, z łoci'w skim  3, kamioneckim 1, dro- 
hobyckim 2, dolińskim 1 , rudeekim 1, żółkiew
skim 1. Ogółem 165.

Z wykazu powyżozego wynika, iż w okręgach 
zachodniej Galicyi samoistne poczucie potrzeby 
oświaty daleko silniej jest rozwinięte, niż w Ga
licyi wschodniej.

W porównaniu z rokiem poprzednim, liczba 
szkół, będących dziełem inieyatywy włościan, po
większyła się o 18. Najsilniejszy przyrost okazu
je się w powiecie bocheńskim, bu aż 1 1 , w m y
ślenickim pizybyły 4 nowe szkoły, brzeskim 3,

tarnobrzeskim 2. Oprócz tego w powiecie myślę 
nickim założono 4 takie szkoły. Natomiast po 
wiaty dąbrowski i dolińsk* wykazują ubytek po 
jednej szkole.

Nadmienić jeszcze wypada, że pomiędzy tej 
kategoryi szkol.mi, uLv.ymywaneini przez osoby 
prywatne, znajduje się w Lipniku pod Białą 
szkoła, utrzymywana przez niemiecki Schulvcrein 
O ile wiadomo, jest to jedyna szkoła w naszym 
kraju, subweneyonowaua przez rzeczone stówa 
rzyszeuie, którego tend*ncye zanadto dobrze są 
znane.

Ziemie polskie.

(Wydalanie Polaków z Prus. —• Bank Polski — 
Samobójstwa).

Władza rosyjska w Dobrzyniu nie posiada do 
statecznej liczby straży, potrzebnej do konwojowa
nia wydalonych z Prus i dla tego w tym pun 
kcie już ich nie przyjmuje. Gdy przybysze zj« 
wiająsię na granicy rysyjskiej, natychm iast spisują 
z nimi szczegółowy protokół, a następnie wysy 
łają w głąb kraju. Z Dobrzynia odsyłano do Ry 
pina, gdzie ostatecznie otrzymywali marszrutę. R l 
syjskie władze skazują na kary pieniężne za prze 
kroezone term ina paszportów, tak samo kara pie 
niężna nałożona jest na tych, którzy Kongreso 
wkę bez paszportu opuścili. Inaczej ma się ze 
zbiegłymi z wojska, albo z tymi, którzy uciekli 
przed poborem. Ci bywają bowiem więzieni i od 
syłani do pułku, jeśli są jeszcze zdatni pod ka 
rabin, starców zaś trzymają i nie można wiedzieć 
co się z nim i stanie. W ładze pruskie bez miło 
sierdzia prowadzą na Gołub, a że na drugiej stro 
nie banitów Rosyanie przyjmować nie chcą, więc 
zawracają z nim i i męczą wygnańców. Policja 
pruska postępuje z wydalonymi z zadziwiającą 
nawet u niej nieludzkością i bezprawiem Wy 
rywa ich od roboty z dziećmi, zaniera im sprzęty 
i sprzedaje przez puoliczną licytację więcej da 
jącemu, aby uwolnić ich od zapasów. Brutalne 
to postępowanie przechodzi już wszelką miarę 
pogwałcenia prawa. W Kowalewie donossą dzien
niki poznańskie, siało się tak z wyrobnikiem No
wakowskim, któremu w taki bezprawny sposób 
polieya pruska sprzedała kartofle, mąkę, sprzęty 
a nawet i pościel, poczem wysłany został z ro 
dziną do Nidborka. Straszne te fakta powtarzają 
się codziennie. Pryw atna własność jest tak samu 
nie uszanowana, jak w jakim kraju dzikich. Ze 
Złotowa donoszą o ciągiem wydalaniu Polaków 
Pew na kobieta Niemka, która nie chciała iść do 
Polski, w rozpaczy trzy razj chciała się topić 
ją  wstrzymywano.

W Kl rszynie przeszłbj niedzieli dużo było ży 
dów i  Rosyi, emigrujących do Ameryki, lub do 
Australii.

Ze Stizelna do Dziennika Poznańskiego dono
szą co następuje:

„W sobotę, d. 8 bm. egzekutor komisaryatu 
I I  w Strzelnie sprowadził tu z Ostrowa, wsi o 
milę od naszego miasteczka odległej, rodzinę ro
botnika, składającą się z męża, żony i dziecka, 
aby tych nieszczęśliwych wygnańców w ponie 
działek na Inowrocław-Toruń ku granicy Króle
stwa Polskiego w ypraw ić. P rzez  n iedzielę za
mknięto ich w więzieniu miejskiem. Biedakom 
me pozwolono m w et spieniężyć małej swej chu
doby. Egzekutor przybył niespodzianie, i — wska 
zawszy im dekret banicyjny, zawezwał ich, aby 
w tej samej chwili wzięli rozbrat z swojem do- 
tychczasowem miejscem zamieszkania. Nieszczę 
śliwi ci ludzie zabrali z swego m ienia jedynie 
poduszkę, aby swe niemowlę, zaledwie 3 kwar
tały liczące, w nią otulić.

Zaiste serce się zakrwawia, łzy mimewoli do 
oczu się cisną — gdy się patrzy na tę nieszczę- 
śl.wą brać naszą. W idziałem tych biedaków pod 
oknem mojem przechodzących. On niósł ze wzro
kiem ku ziemi pochylonym poduszkę dla swego 
małego pieszczoszka, ona zaś tuliła to niemowlę, 
łzami się zalewając, do macierzyńskiego serca, 
Wygnaniec ten chłopcem 14-letnim z Królestwa 
do nas przybył i uczciwie przez 11 lat tu na ka 
wałek chleba sobie zarabiał. Od czterech lat oże 
n ił się z dziewczyną ztąd pochodzącą. Dzisiaj ro
zrywa te stosunki i węzły rodzinne bezlitośnie o 
beeny system.”

W ellug  zapewnienia Petersb. Wied., Bank poi 
ski d. 13 sierpnia, t. j- dzisiaj staje się już de 
facto filią banku państwowego, tej instycucyi, w 
której przytrafiają się sławne omyłki, jak osta
tnia. Rachunki przedwstępne mają być pokończo 
ne, według zapewnienia komisyi, która pragnie 
jak najprędzej wykonać ukaz wydany, znoszący 
Bank Królestwa Polskiego. Przy tej sposobności 
donosimy, że wiele funduszów m iast polskicL 
było w polskim Banku ulokowanych. Lublin miał 
tam depozyt wynoszący 121.342 rubli, Lubartów 
600 r. Łączno 6.157, Janów 2.731 r., Kraśnik 
3.052 Oilg raj 18.203, Zamość 6.933, Szczebne- 
szyn 5.302. Krasnystaw 34.620, Chełm 23.093, 
Hrubieszów 7.210, Dubienka 24.481, Tomaszów 
10.319 rs.

Warsz oyskle pisma i korespondeneye z kon
gresowej Polski zaznaczają bezustannie bardzo 
smutny c bja' , który występuje od pewnego czasu 
w naszein społeczeństwie, a mianowicie grasującą 
epidemię samobójstwa. Nie ma prawie dnia, a- 
żeby pisma nie zapisywały w swych kronikach 
jakiegoś faktu targnięcia: się na własne życie. O- 
flary różnego stanu, płci i wieku spieszą łączyć 
się w ju n u rj :n orszaku Somobujców, który w o- 
ststnich zwłaszcza czas-ch wieikie przybrał roz
miary. Jaka jest tego przyczyna? Gdzie szukać 
powouó.. tego nienormalnego stanu? Jedno mamy 
tjin.o na odpowiedź sł“Wu: całe społeczeństwo 
znajduje się pod wpływem rozpaczy. Stan stia- 
szny, bi.z wyjścia, bez przyszł.ści, stworzony 
przez burzycieli polskiego porządku, jest główną 
przyczyną ogólnej tej epoKmii. Dziś szczególniej, 
gdy przesilenie ekonom czne sprowadziło nędzę 
w klasie roboczej, gdy I;lasy wyższe żadnego po
la nie znajdują do rozw nięcia zdolności swoich, 
gdy rządzący tamują wszelki objaw życia i ruchu 
umysłowego, to następuje zniechęcenie, a w koń
cu rozpacz. Cyniczny prąd osobistego utylita- 
rjzm n i demoralizacji, idący od tych, do któ
rych wypadkami politj znemi zostaliśmy przy
kuci, jest główną przyczyną ogólnej rozpaczy. 
Szczęśliwe narody nie są dotknięte podobną cho
robą. W Rosyi samej samobójstwa są na porzą
dku dziennym, Polska zatem związana z życiem 
Moskali, musi cierpieć na te same co oni choroby.

Przegląd polityczny.

H r a k ó w , 13 sierpnia

O term inie z w o ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a  do 
noszą teraz, iż nastąpi ono dopiero z k o ń c e m  
w r z e ś n i a .  Politik  pisze: Rada państwa zejdzie 
się między 22 a 28 września. Na ukonstytuowa
nie Izby, rozprawę adresową i uchwalenie naj 
naglejszych wniosków, obliczają 3 do 4 tygodni 
— a że sesya delegacyi dla spraw wspólnych 
prawdopodobnie bidzie krótka, przeto z w o ł  a 
n i e  S e j m ó w  nastąpi jeszcze p r z e d  p o ł o w i ,  
l i s t o p a d a .

Półurzędowy Prager Abendblatt pisze, że pra 
ce przygotowawcze do budżetu na r 1886 są w 
pełnym  toku. „Prelim inarze pojedynczych mini 
sterstw  zostały już przesłane m inistrowi skarbu 
jako podstawa do budżetu, a o ile można sobie 
już teraz sąd o tem wyrobić, opierają się one 
przeważnie na faktycznych wynikach roku po 
przedniego. Po zbadaniu pojedynczych prelimi 
narzy przez m inistra skarbu, wniesiony będzie 
budżet jako całość na radę ministrów. Jest więc 
tylno ezystą kom binacją, jeżeli niektóre deienniki 
już dziś podają jakieś niby stanowcze cyfty to  
do dochodów i wj datków budżetu na r. 1886. Jak 
zawsze tak i tego roku będzie buażet wniesiony 
do Rady państwa zaraz po jej zwołania. Oo do 
term inu zwołania parlam entu, to półurzędoT/nie 
głoszą, że nastąpi to n a j w c z e ś n . e j  w o s t a  
t n i m  t y g o d n i u  w r z e ś n i a . ”

N ar. L isty  podają bardzo niewiarygodne do
niesienia o jakiejś skrytej agitacyi staroczeskiego 
stronnictwa przeciw u.hw ałoin praskiej Izby 
przemysłowo-handlowej w oprawie Banku austro 
węgierskiego. Agitacya idzie głównie w tym kie
runku, aby uchwała Izby praskiej pozustała od 
osobnioną, ku czemu silny nacisk jest wywarty 
na Izby w Pilznio i w Budziejow icach. Jeżeli 
w istoc.e istnieje taka agitacya i taki n-cisk, 
to widocznie bez skutku, skoro Izba w Budzie- 
jowicacn już powzięła uchwałę, zupełnie zgodni, 

projektem Izby praskiej.
Wiedeński koresponuent do P oktik  zaprzecza 

doniesieniom, jakie ostatniemi czasy się pojawiły, 
iż rychło ma nastąpić nominacya aż czternastu 
członków austryackiej Izpy panów. Ani co do 
mianowania w ogóle, am co do ilości nowych 
parów nic nie postanowiono.

Pobyt Francuzów w Peszcie dał powód do bar
dzo żywej manifestacyi sympatyi narodowej. Wczo
raj F rancuzi oddali cześć pamięci węgierskiego 
poety Petoeffi’ego, składając na jego pomniku 
wspaniały wieniec z wstęgami o barwach fran
cuskich i z nap isem : „Francuscy przyjaciele
W ęgier — PetoelfTbmu”. L e s s e p s ,  ozdobiony 
wielką wstęgą legii honorowej, wstąpił na sto
pień pomnika i imieniem towarzyszy swoich od
dał cześć W ęgium i wyrazu wdzięczność za sym
patyczne, seraeczne przyjęcie. „Uczuciom tym — 
powiedział — Francuzi dają wyraz, składając wie
niec na poinnizu największego węgierskiego po 
ety.” Tysiące zgromadzonego Judu wzniosły otrzyk: 

N iech  żyje F rancya” — poczem C o p p e  de 
klamował z wielkim zapałem wiersz swój na cześć 
poety węgierskiego. Pulszky imieniem Węgrów 
dziękował Francuzom , a O yenes pow tórzy ł wiersz
Uoppego w Węgleńskim przekładzie. Uroczystość 
zakończyła się odśpiewaniem marsylianki i wę
gierskiej piuśni „Szozatu — poczem goście udali 
się na zwiedzanie osobliwości miasta.

Hrabia K a l n o k y  przybył wczoraj do W a r 
c i  n a . Cała półurzędowa prasa, zarówno niemie
cka jak austryacka, tyle w ostatnim czasie pisała 

pokojowym charakterze austryacko - niemieckie
go przymierza, iż jakiekolwiek będą następstwa 
rozmowy m.ędzy oboma m inistram i, możemy być 
lewni, że zjazd ten będzie przedstawionym świa 

tu jako nowa rękojm ia trwałego pokoju. Journal 
des debuts, który w dłuższym artykule zastanawia 
bię nad znaczeniem warcińskiego zjazdu, przycho 
dzi ostatecznie do przekonania, że cesarstwo nie
mieckie nie wyszło jeszcze z położenia, w któ 
rem się znalazło natychm iast po wojnie z Fran- 
cyą, i że następcy ks. Bismarka będą musieli 
)odobnie jak on czuwać nad utrzymaniem pokoju, 
eżeli im będzie zależeć na utrwaleniu jedności 
Niemiec. Jako godne księcia Bismarka zadanie 

uważa dziennik parjsiri pojednanie Anglii z Rosyą 
gdyż jedynie zażegnanie sporu algańskiego mo
głoby dać Europie pewność trwałego pokoju 
Journal des debats nie wątpi, że nawet w razie, 
gdyby przyszło do groźnych zawikłań, Niemcy 
wyjdą z nich obronną ręką, i porównywa z pe- 
wnem uczuciem zazdrości systematyczną i kon
sekw entną politykę Wiemiec z chwiejnem postę 
powaniem często zmieniających się gaoinetów 
francuskich.

Dr. B r o u a r d e l  udzielił paryskiej akademii 
ekar^kiej następujących wiadomości o szerzącej 

się w M a r s y l i i  cholerze: Z końcem lipca do
niesiono, że zaniedbanie czystości, wyziewy i po- 
ożenie zdrowotne miasta spowodowało kilka wy

padków cholery. Pierwszy wypadek cholery wy
darzył się, 25 lipca; do 3 sierpnia było 108 wy
padków . Lekarze stwierdzili u wielu mieszkańców 
ilną biegunkę, sądzili jednak , że powodem te

go oyły upały. Dopiero 3 sierpnia kilku lekarzy 
orzekło, że choroba, panująca w Maraylii, ma cha
rakter cholery, wówczas miano jednak jeszcze na
dzieję, że chorobę uda się zlokalizować w punk
tach, w których wybuchła. M inister handlu i se
natorowie Brouardel i Proust zwiedziwszy szpi
tale, nabrali innego przekonania; zdaniem ich 
choroba, z którą miano do czynienia, jest c h o -  

e r ą  a z y a t y c k ą .  Pierwszemi jej ofiarami by- 
osoby wynędzniałe i osłabione nadużyciem 

alkoholu W skutek tego kurcze objawiały się w 
tych wypadkach słabo, mimo tego dyagnoza wska
zywała cholerę. Z Hiszpanii nie zawleczono do 
Marsylii ani jednego wypadku. Majtkowie i 
dróżui, odbywający kw arantannę, zostali uznani 
za zupełnie' zdrowych. Brouardel opisuje szcze
gółowo panujące w Marsylii niechlujstw u; a na 
podstawie tego opisu uchwaliła akademia zawe
zwać rząd do użycia energicznych środków.

które
przez
żepy

Jeżeli
żadne

w onozaeh francuskich. Gen. Courcy założył głó
wną kwaterę w H a i - F  o n g nad zatoką to n k iń 
ską; we wtorek zachorowało w tem mieście 66 
osób na cholerę, a zmarło 17. Jeszcze sm utniej
sza wiadomość nadeszła z Q u i n h o n  na wscLo- 
dniem wybrzeżu Kochinchiny. Zbuntowana lu
dność wymordowała w pobliżu tego miasta m i- 
s y o n a r z y  k a t o l i c k i c h ,  a wraz z mmi 
około 10.000 chrześcian. Z telegramów,
wczoraj nadeszły, w idać, że rzeź trwała 
kilka dni i że w Quinhon obawiano się , 
krwawe rozruchy nie szerzyły się dalej.
ta wiadomość nie okaże się przesadną,  __
względy polityczne nie potrafią wstrzymać rządu 
francuskiego od niesienia pomocy zagroź-, nej 
chrześciańskiej ludności. Jak  mało polegać może 
Fraucya na warunkach pokoju, podpisanego przez 
rząd chiński, dowodzi korespandeneya, którą pa
ryski len .ps  odbiera z F o r m o z y .  Natychmiast 
po opuszczeniu wyspy przez Francuzów uderzyli 
Chińczycy na E e l o n g ,  zniszczyli posiadłości 
Europejczyków i zburzyli baroki wzniesione przez 
załogę francuską. Ponieważ Francuzi po zajęciu 
wyspy zapłacili osadnikom in g iJsk .m  szkody, wy
rządzone przy bombardowaniu K elongu, przeto
AngUoy nauczeni doświadczeniem zamierzają 
zwrócić się teraz do rządu chińskiego z żądaniem 
wynagrodzenia strat, poniesionych po ustąpieniu 
Francuzów.

W ostatnich dniach lipca zebrało się w Ka i -  
z e  z g r o m a d z e n i e  n o t a b l ó w .  Keayw za

gaił piorwsze posiedzenie krótką przemową, w 
której zwrócił przedewszystkiem uwagę zgroma
dzonych na sm utny stan finansów. Mowa trono
wa uzasadnia potrzebę pożyczki, zagwarantowanej 
przez mocarstwa europojskie, i zwraca się do pa- 
tr/o tyzm u notablów, wzywając ich do przyjęcia 
przedłożonej w tym celu ustawy. Dekret Kedywa, 
zezwalający na zaciągnięcie pożyczki nosi datę 27 
lipca i je s t zaupatrzony podpisami prezesa m ini
strów N u  b a r  a paszy i ministra skarba H a  s s a 
n a  F e h m i e g o  paozy. Na uwagę zasługuje 26 
artykuł powyższego dekretu, rozstrzygający znany 
opór, wywołany samowoluem zawieszeniem arnor- 
tyzacyi dawniejszego długu egipskiego. Wodług 
tego artykułu sądy egipskie zaniechają dochodze
nia słuszności skarg, wniesionych przez komisyę 
długu państwa przeciw rządowi egipskiemu.

Zgromadzenie n tablów nie ma prawa odrzu
cać wniosków rządu. W edług narzuconej przez 
Anglię konstytucyi ma ono jedynie prawo 
objawiać swe zdanie, ile razy rząd przystępuje 
do zaciągnięcia pożyczki. Ponieważ w tym wy
padku zdanie notablów nie może wstrzymać emi- 
syi, którą rząd angielski przeprow adza, przeto 
uchwała ich może mieć tylko formalne zna
czenie.

r o n i k a .

a .  a kó W ) 13 stirpnia,

Jakby  dla zupełnego zn iechęcen ia  F rancuzów
wv>-vli4-nlri l . n l A « i a l n n i  i-i K r» Q 7. T n u l r i t t l l  i

Łitł&uj min (iii^oiucgu
do polityki kolunialnej, nadchodzą z T onkinu i 
K uchinchiny  coraz m epom yślniejsze wieści. W czo- 
-~5 o trzym ał m in iste r woinv depeszę od generałarai

Zdaje s ię , że w o j s k o  a b i s y ń s k i e  rozpo
częło nareszcie oddawna zapowiadaną wyprawę 
w celu oswobodzenia K a s  s a l  i, obleganej przez 
Sudańczyków. Z Kairu donoszą, że naczelny wódz 
armii abisyńskiej R a s a l u l a  dotarł już do fortu 
J a r r i ,  położonego w miejscowości JordeL na 
południe od Kassali. Załoga tego fortu w liczbie 
400 ludzi straciła już była nadzieję doczekania 
się odsieczy. Ostatnie wiadomości o losie oddziału 
eg.pskiego, zamkniętego w Kausali, pochodzą z po
łowy lipca. W owym czasie stoczyli sudanscy 
powstańcy bitwę z wojskiem egipskicn? w m ie j- , 
scu oddaionem od Kassali o 50 mii angielskich, 
h tw a skończyła się klęską powstańców, którzy 

stracili 7 naczelników i 370 żołnierzy.

■

i

Komitet opieki nad wydalonymi z Prt otrzy
mał następujące zasiłki: [gnący Żółtowski powtórn;e 
10 złr., Franciszek Popiel 10 złr., Feliks Armóło- 
wicz 5 z łr , Aleksander Morgenbeser z Czerniowiec 
5 złr., z balu w Szczawnicy 250 złr. 28 ci., i 
baln dzieuinn, go od klnbu tamże 109 ztr., razem 
389 złr. Ks, R a d z i e j o w s k i ,  redaktor Katolika  
z Bytomia, był temi dniami w Krakowie dla poro
zumienia się z komitetem i oświadczył, że ze Ślą
ska pruskiego przybędzie przeszło 1000 wychodź
ców — nie ucząo tych, co przybędą z Prus kró
lewskich i z Poznańskiego. Komitet w obee tego 
musi rozwinąć działalność bardzo energiczną — to 
ednak jest maż iwem tylko w takim razie, gdy będą 

fundusze, których wobec znacznej liczby wychodź
ców potrzeba już nie ua setki lecz na tysiące. Go 
się dzieje z wniesioną do rządu prośbą o pozwolenie 
nazbieranie szładek? — nie wiadomo. Zanim ono na
dejdzie, i zanim będzie można zbieranie składek w 
cbłyin kraju zorganizować, nic nie stoi na przeszko
dzie ofiarności obywatelskiej, która powinna się ob- 
swić liczniej izem nadsyłaniem okładek, choćby dro

bnych. Co kto może nieoh złoży na ołtarzu sprawy, 
w której chodzi o ratunek ofiar barbarzyńskiej po
rtyki od śmierci głodowej. Przedewszystkiem zaś 
byłoby pużądauem, aby się jak najliczniej zorgani
zowały komitety powiatowe, żeby możua przybywa- 
jącjcn szybko ponmieizczać. Znaczniejsze partye 
przybędą około 1 września.

Z dyrekcyi Muzeum naredowego. Zbiór pamią
tek po MickibWiczn. Tak niebezpieczne dla Muzeum 
narodowego sąsiedztwo pracowni cukierniczej w Su
kiennicach , stanowczo nsnniętem zostało. Dwie salki 
na jednym poziomie z salami muzealnemi przyłączone 
być mają do Muzeom narodowi go, a przesna izone 
na pomieszozenie zbioru pamiątek po Adamie Min
kiewicza. Zbicr ten cenuy składać się będzie: z po
piersi i medalionów, tak w marmurze, jak bronzie, 
portretów olejnych, w sztychach i fotografiach, pa
miątek osobistych po wieszczu, autografów, portre
tów rodziny oraz współczesnych mu znakomitszych 
osobistości, jak również projektów na pomnik Mio- 
kiewicza, nagiodzouyon na konkursie. Zbiói ten je- 
Jyny i pierwszy u uas w Polsoe, dla jednego z ge- 
uinszów narodowych, chlubnie winien świadczyć o 
ezci narodu dla wielkiego wieszoza, a będzie nie
wątpliwie jedną z ozdób Krakowa, gdzie w taa nie
dalekiej przyszłośei ma stanąć pomnik wieszcza.

Zdejmowanie starożytnych malowań z deski i prze
noszenie ua nową, należy do zadań trndnych re- 
stanrotora obrazów. Zadania tego dokonał p. Józef 
Bogacki, nany malarz i restanrator obrazów, prze
nosząc część drugostronnego malowania na jednym 
z obrazów stacyj z XV wieku z klasztoru św. Ka
tarzyny w Krakowie, na nową deskę. Operacya n- 
dała się szczęśliwie, a p. Bogauki z poleoenia ks.
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Sutora, przeora 0 0 . Augustyanów, ofiarował prze
niesione malowidło do Muzenm narodowego. Jest to 
fragment sceny Ofiarowania N. Maryi Panny.

A rcyksiąie Albrecht dziś rano pospiesznym po
ciągiem odjechał z Krakowa do Wiednia.

Lwów, 12  sierpnia. W tych dniach strażnik po
licyjny podjął na ulicy wycieńczonego z sił mężczy
znę, którego z trudnością przjszło odstawić na po
licję. Okazało się, iż nieszczęśliwym był Józef P i
lecki, wydalony dla brakn zdrowia dyetarynsz Wy
działu krajów ego Biedak pięć dni nic nie miał w 
ustach i nie wyoiągnął ręki po jałmużnę. Pilecki 
włada kilkoma językami i przez lat kilka był uau- 
ozyoielem prywatnym w obywatelskich domach w 
Królestwię. Urzędnicy polioyi przyszli w pomoc nie
szczęśliwemu nakarmiwszy go zaraz; zebrali także 
między sobą bkładkę na pierwsze potrzeby. Współ
czucie dla tyle nieszczęśliwego jest powszechne i 
ani wątpić, iż znajdą się osoby, które nie dadzą 
uczciwemu człowiekowi zginąć z głedu.

Od 1 Wkześnia powstaje tn  nowy zasład wycho
wawczy dla panien. Otwiera go pani Marya Bielska 
nrodzona we Francyi, która przez 8 lat prowadziła 
jnż pensyonat dla panien w Gzerniowcach.

HuSZany, W Sierpniu Podczas rojzm go popisu 
w szkole Indowej w H oszanaoh, rozdzielił p. Hen
ryk J a n k o ,  właściciel Hoszan i poseł na Sejm 
krajowy znaczne dary w pieniądzach i innych rze- 
ozaoh pomiędzy obecną na popisie dziatwę szkolną. 
W imienin przeto szkoły, jakoteż obdarzonej dzia
twy mam zaszczyt złozyó mu najserdeczniejsze po
dziękowanie. Modest Maksymowicz, nauczyciel w 
Hoszanaoh.

Pożar W szybie naftowym. W sobotę przed połu
dniem podczas wydobywania nafty w kopalni dra Mi- 
kołąja Fedorowicza w Siarach, w powiecie gorlickim, 
skutkiem nagiomadzenia się wielkiej ilości gazów, 
wybnchł w szybie pożar, który wewnątrz trw ał przez 
kilka godzin i dopiero po zasypaniu ziemią otworu 
tegoż szybu zdołano ledwie z wielką trudnością 
płomienie pizytłumić. Szkoda nie jest bardzo znaczną, 
lecz podczas tego wybuchu zostało sześciu robotni
ków i jedna robotnica ciężko poparzonych. Sprowa
dzony lekarz dr. Neuman z&rźądził natychmiastowe 
odstawienie wszystkich poparzonych do szpitala 
w Jaśle.

Włościanie z Królestwa powiatn władysławow- 
skiego, nabyli w jednym z warszawskich składów 
Uarzędzia rolnicze za rs. 450. Nabywcy oświadczyli, 
iż machiny stanowić będą własność kilkn gospoda
rzy, którzy wspólnym Kosztem postanowili zaopa
trzyć się w postępowe narzędzia. Okazuje się, że i
włościanie zaczynają pojmować korzyść wynalazków 
i stowbizyszeń.

W Kromieryżu czynią się przygotowania do uro
czystego przyjęcia monarohów Dostojni gośoie zaj
mować będą arcybiskupi pałac książąt Ffirstenberg’ćw, 
otoczony wspaniałym parkiem. Pamiętna sala, w
której w r  1848 obradowała rada państwa, zamie
nioną być ma podczas pobytu monarchów na cza- 
sowj teatr. Pałac obfituje w zbytkowne sale; su- 
stryacka para cesarska wraz z rosyjskim gościem
swoim, zajmie apartamenta w północnej części pa
łacu, gazie zazwyezaj podczas pory polowania od
bywały się świetne bale; n kardynała bowiem Fur- 
stenbtrf ’a zgromadzało się najdystyngowańsze towa
rzystwo Anstryi. W seminaryum chłopców, położo- 
uem obok pałaon, zamieszsają ministrowie, na pro
bostwie zaś arcyksiąże Rudolf. Meble do urządzenia 
Wszystkich tych apartamentów, sprowadzane są spe- 
nyalnemi pociągami z Wiednia

O niezwykłym wypadku donosi Koresp. P ło
c k i : Dnia 22 z. m. w okolioy Bodzanowa prze
ciągnęła gwałtowna bnrza z nlewą i piorunami. Po 
przejściu jej po nad wsią Podlech, w gm.nie Łubki, 
zauważono naokoło zarybionego stawu dworskiego 
wyrzuconych na ląd kilkadziesiąt nieżywych szczu
paków, z których każdy ważył po kilka funtów. 
Staw zaś około 200 prętów kwad. obejmujący, głę
boki, Liezarośnięty, czystą wodę zawierający, pokryty 
był zieloną pleśnią , zwykłą wodom zepsutym. Na 
powierzchni jego pływało kilkadziesiąt ryb nśnię- 
tyeh. Po kiiKakiotnem zaciąguięoiu sieci, wydobyto 
około 800 sztnk różnej wielkości uśniętych szczu
paków, okoni i płotek Wszystkie te ryby były po- 
śnięte, prostopadle łbami w szlamie, którym miały 
napełnione otwory ustne i podskrzela. To samo za
uważono poprzednio a niektórych sztuk znalezionych 
na bagnach. Z wyżej wyszczególnionych gatunków 
ryb przy połowie nie wydobyto ani jednej żywej 
8ztnki, natomiast karasie wyeiągniono żywe i zu
pełnie zdrowe. W czasie burzy miejsoowi Indzie 
zanważyli uderzenie piornnu, ozy to w sam staw, 
czy też w pobliżu. Zachodzi pytanie, czy przyczyną 
uśnięcia ryb było właśnie uderzenie piorapa ? A w 
takim razie, dlaczego karasie pozostały żywemi? 
Gzy też spadła z nlewą jakaś substancja, trująca 
dla szcznpakow, okoni i płotek, a nieszkodliwa dla 
karani. Ale wtedy jak wytłómaczyć wyrzucenie na 

kilkudziesięciu dużych szczupaków? Korespon
dent nadmienia, iż na parę godzin przed bnrzą, prze- 
chodząoy oboK stawn rzeczonego, zanważyli rzuea- 
jące się w górę szoznpaki, co zwykle zdarza się w 
czasie upałów przed deszczem, były one zatem zdro
we. Pleśń zielona na wodzie po tej ulewie i w in
nych miejscowościach, jak np. we wsi Woźnik za
uważoną była, w zarybionych jednak stawach ża
dnej nie zrządziła szkody.

W Kremenczugu nad Dnieprem, według donie
sienia Kijewlanina, zaszły temi dniami krwawe 
rozruchy. Początek ich wynikł z kłótni między pie
karzem Grekiem a jego robotnikami o 30 kop. 
należności. W czasie bójki Grek położył trupem 
jednego z robotników. Nazajutrz czeladnicy wszystkich 
piekarni utrzymywanych przez Greków, rzucili się na 
niszczenie owych piekarni i sklepików z ehlebem, 
opuszczonych ze stracha przez właścicieli. Jednego 
młodego Greka, który nie zdołał się ukryć, tak zbi
to, że musiał być odniesionym do szpitala. Pusto
szenie odbywało się pomimo nadludzkich wysileń 
policyi i perswazyi policmajstra. Dopiero sprowadzo
ne wojsko położyło kres gwałtom.

0  księciu Gagarinie, który niedawno targnął się 
na własne życie po przegraniu ostatniego luidora 
w Monte-Cario, dzienniki petersburskie powiadają, 
iż był to człowiek 67-letni i niegdyś posiadacz olbrzy
miego majątku, ocenianego na trzy minony rubli. 
Wszystko to stopniowo przegrał co do grosza, i 
nie mając nawet o ezem powrócić do Petersburga, 
strzelił sobie w łeb z rewolweru. Kala jednak ze
śliznęła się po trwardej czaszce i cios nie był 
śmiertelnym. Osłabionegu wielkim upływem kiwi 
polieya odwiozła do szpitala — gdzie dotąd 
jeszcze żyje. Wieść o jego śmierci była przed
wczesna.

0 przedsiębiorcach teatralnycn zamieszcza pe
tersburski dziennik Wiedomosti uwagi, zasługujące 
na powtórzenie: „Przy końcu sezonu przedsiębioroy 
zazwyczaj surowo zaczynają obohodzić się z artysta
mi : za najmniejsze przewinienie nakładają na nich 
kary, lab też poprostu, bez wezelkiah ceremonii 
wstrzymają wypłatę części pensyi. Artystka jednego 
z teatrów angażowaną była do ról pierwszorzędnych. 
Reżyser poleca jej grać rólkę bardzo nieznaczną — 
artystka odmawia. Przedsiębiorca widzi w tem na- 
rnszenie kontraktu i nakłada na nią karę. Artystka, 
utrzymnje, iż nie jest obowiązaną grać ról drugo
rzędnych, przedsiębiorca obstaje przy swojem i za
pewnia, że powierzona jej rola należy do pierwszo
rzędnych. W jaki sposób rozstrzygnąć kwestyę? I 
wreszcie kto ją rozstrzygnie. Sędzia czy rzeczoznaw
cy? Ależ może i najlepsi rzeczoznawcy nie zechcą 
zniżać się ao rozpatrywania takich zatargów. Kwe- 
stya niby błaha, pomimo to dosyć ważna Nie trze
ba zapominać, że tyle setek osób wcale nie słodką 
pracą zdobywa sobie kawałek chleba po rozlioznych 
teatrach. Nieszczęśliwi ci doznają zupełnej samowoli 
ze strony kochanego przedsiębiorcy. Dobrze jeszcze 
jeżeli przedsiębiorca ten jest człowiekiem zamożnym, 
od którego chociaż sądownie otrzymać będzie można 
satysfakcję. Lecz jeżeli jest on szarlatanem, abso
lutnie nic nie posiadającym, jak się to najczęściej 
trafia. Czas jnż oddawna uporządkować teatralną 
kwestyę. Pobieranie kaucyi od przedsiębiorców tea
tralnych, byłoby przyjętem z powszechnem uzna
niem, a określenie stosunku przedaiębioiuy do pro- 
letaryuBza-artysty — z jeszcze więKszem*.

Ból głowy U kobiet. Większa część kobiet ucy
wilizowanego świata cierpi na nerwowe bóle głowy. 
Lazarze aLBiolscy zwrócili na tę okoliczność szoze- 
góliii] uwagę. Podług zdania jeanego z nich, peryo- 
dyczne te bóle, najczęściej neiwowe, mają swą przy
czynę w dzisiejszym moanym sposobie ozesama wło- 
sOw, w ciężkich grzebieniaoh noaionych ber potrze
by, a dla elegancyi na głowie i wreszcie w owej 
masie szpilek, używanych do podpięcia włosów. Sa
mo ściąganie włosów, zawijanie i fryzowanie, wy
wiera już wielki wpływ na nerwy głowy, a nąj- 
mniejszj zbyteozny oiążar rozdrażnia je i sprowadza 
tyle przykre cierpienia. Ile w tem jest słusznośoi 
trudno odpowiedzieć, — w każdym razie panie, cier
piące ns ból głowy, nio nie stracą starając się wy
próbować teoryę lekarza i podczas migreny pozbyć 
się wszelkich grzebieni i szpilek, s także nie mę
czyć nerwów i włosów sztucznetn czesaniem.

Gmina żydowska w Londynie pozwoliła człon
kom swoim wstępować w śluby małżeńskie z chrze- 
ścianami, z zastrzeżeniem, aby nie przestawali wy
konywać przepisów swojego wyznania.

Dziwactwo amerykańskie. Obywatele stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej — j a^ Bję p0 
wezechnie sąlzi — nie odznaczają się żywą fanta- 
zVą. Może to i prawda o tyle, o ile wyri,z trij fan
tazji objaw la się w literaturze pięknej, w sztukach 
plastycznych, w muzyce. Lecz to pewna, że nie- 
tylko nie są bez fantazyi, nawet zuchwałej ’ z tą od 
fantazyi Europejczyka różnicą, że się starają swoje 
prawdziwie fantastyczne pomysły przelać w kształty 
nierównie trudu.ejtze, n,ł się to dzieje w Europie. 
Świeżym dowodem tego jest olbrzymi potworny gmach, 
zbudowany w  ̂ krztałcie słonia — w Coney-Island 
pod Nowym borkiem. Jest to dom olbrzymi, zbu
dowany z drzewa, kształtem zupełnie podobny do 
stojącego słonia z trąbą i kłami, dźwigającego wie
żę. Olbrzym ten ma na dłngość 4 5 -6 metr. i pra
wie tyle na wysokość, od ziemi aż pod brznch jest 
7-3 metr , do pomostu wieży na grzbiecie 26 8 
metr. Nogi msją w średnioy po 6-5 metr. Na wy- 
bndowanie tego potroru potrzeba było 147.775 me
trów kubicznyoh drzewa jodłowego i 3448 metr 
kwadr, blachy. Wnętrze jego przeznaozone było 
pierwotnietnie na hotel, obecnie ua teatr i salę kon
certową. Wchoazi się <io środka wygodnemi scho
dami, amieezozonemi w jednej nodze tylnej, a dalej 
różnemi knrytarzami i dalszemi sohodami do roz
licznych B a l ,  nazywanych według miejsca: salą w

żołądku, w mózgownicy itp. Okna w stósownych 
mijjscacb umieszczone, przepuszczają dość światła. 
Patrzącym z dolnego pomostu wieży, wznoszącej się 
na grzbieoie potwora, przedstawia się wspaniały i 
rozległy widok, a galerya na szczycie wi^ży może 
być użytą do obserwacyi astronomicznej. Główna sala 
ma 24 3 metr. długości, 9 7 metr. szeiokości, dru
ga obok, ale o kilsa stopni wyżej ma 10 '9  metr. 
długości. Razom wszystkich sal i pokoi jest 34. 
Arcbitektą tego gmachn jest I. Marson Kirby. W ła
ścicielem jego jest towarzystwo akcyjne, które liczy 
na to, że dziwactwem budowy będzie zwabiać cie- 
kawyoh i dobrze na tem wyjdzie.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.
Ostatni tydzień pobyto.

W p i ą t e k  14 sierpnia. Po raz pierwszy w tym 
sezonie „Piękna Helena*, opera komiozna w 3 ak
tach J. Offenbacha.

W s o b o t ę  15 sierpnia: „Hąlka*, opera w 4 
aktach St. Moniuszki: W party: Janusza wystąpi 
po raz pierwszy bary tuuiata p. Taborski (Krako
wianin).

Y i a l n o i c i  M i  lite rac k ie  i a riy s ty czn e .

— Pan Piotr Umiński, znany w mieście naszem 
zbieracz staiożytności, wydał katalog swojego zbiorn 
polskich medali. Pan Umiński posiada także cenną 
kollbkoyę starej broni.

— Pan Floryański, tenor teatrn lwowskiego, opu
szcza scenę ua przeciąg sześciu  miesięcy i udaje 
Jię do MeJyolaLu dla dalszego kształcenia się w 
śpiewie.

. nLis w kurniku* najnowsza komedya Kazi- 
mii rza Zalewsk<ego, przedstawioną została po raz 
pierwszy w teatrze prowincjonalnym Pnehuiewskie- 
go w Warszawie. Zdania dzienników warszawskich 
eo do wartości najnowszej tej pracy »utora tyle zna
komitej sztnki „Górą nasi* — są niezwykle ró- 
żnolite. „Lis w kurniku* ma być grany na otwar
cie zimowego sezonn w teatrze KiakowsKim.

—  W Warszawie wyjdzie w 24 zeszytach dzieło 
p. t. „ P o d r ę c z n i k  d l a  k r a w c ó w  m ę z k i c h "  
przez Angnsta Rauera, nauczyciela w szkole rysun
kowej dla krawców mę*kich. Prannmerata wynosi 
po 3 ruble za każde 6 zeszytów. Ryczałtowa opłata 
wynosi 10 rubli. Pierwszy zeszyt wyjdzie Igo 
września

— W sierpniowym zeszyoie czeskiego czasopisma 
Kwety zamieszczoną została znana i tłoma- 
czona poprzednio na język rosyjski nowella Se
wera (Maciejowskiego) „Dola.* W przekładzie, zna
komicie dokonanym przez Arnosta Schwab Polabsky- 
ego nosi tytuł „Osud* W teuiże piśmie zamie
szczoną będzie nowella Miecz. Pawlikowskiego „Te
stament Napoleona,* której przekład również ukoń
czył już Polabsky.

Nowe książki (Książki dla Indu):
— B i e r o ń s k i  Wino.: Czary i zabobony wobeo 

religii i nuuL przyrodniczych. Kołomyja, ±885. (20 
centów).

— C h o c i s z e w s k i  J .:  Gawędy starego leśni 
czego. Poznań, 1885. (100 str., 12 rycin. 75 fen.).

— T e n ż e :  Gawędziarz. Zbiór gawęd, wesołych 
i ciekawych opowiadań, powiastek, dykteryjek, żar
tów, figli i t. d. Poznań, 1885. (96 str. z ryciną, 
60 fen.).

— T e n ż e :  Zimowe wieczory przy kominku, 
zbiór gawęd wesołych i t. d. fjak wyżej). Poznań, 
1885. (96 str. z ryc., 60 fen.).

— F u d s l e w s k i  Wład. ks.: Kwiaty, ozdoba 
naszych kościołów. Pod względem ogrodniczym uzu
pełnił Edm. J a n k o w s k i .  Warszawa, 1885. (20 
kopiejek).

— G r a b o w s k i  G. is .:  Grzechy jarmarczne. 
Warszawa. 1885. (15 kop.).

— G r o m n i c k i  Tad, dr.; Święci Cyryl i Me
tody, apostołowie Słowiańszczyzny. Lwów, 1885.

— G w i a ź d z i e ;  O wzajemnych obowiązkach 
panów i sług. Płock, 1885.

— M a r r e n e - Morzkowska Walery a : Smutna 
swadźba, obrazek wiejski. Warszawa, 1885. (36 str. 
5 kop ).

— O r z e s z k o w a  Eliza; Kramarz, obrazek wiej
ski. Warsz. 1885 (48 str. 5 kop.)
I —  Taż sama: Romanowa. Lwów 1885 (Bibl. 
IMrówki. 100 str. 20 ct.)
l — O r ł o w s k i  Józ. Lubicz: Obrazki z życia lu- 
,-du. Lwów 1885.
' —  P r a w d z i e  Maryan: Jak uprawiać ziemię,
(siać i sprzątać z pola. Dla pożytku maiych gospo
darstw  napisane pod Jkiei ankiem Kaźm. P r o m y -  

t̂a. Warszawa 1885. (123 str. z rycinami, 20 kop.)
— R e w i e ń s k i  Stan.: Krowy i nabiał. Napi- 

ane pod redakcją Kaźm. Prom} ka. Warszawa 1885. 
31 str, 5 kop.)

1 —  Z i e 1 o z s k Jóżef: Co robić, gdy kto zachoruje.
Warszawa 1885. (32 str. i 2 obrazki, 5 kop.)

skieb zachodnio-połndniowych, aDj zapewnić sobie 
wyłączny przewóz zboża na swych liniach w kie- 
runku kn Odesie, omówiły się z Bankiem handlo
wy m w Kijowie o dawanie zaliczek na zboże, zło
żone do przew jzn, na którejkolwiek stacyi Naczel
nik każdej stacyi ma prawo każdemn producentowi 
lub kupcowi, wysyłającemu zboże do Odesey i da
jącemu upoważnienie do sprzedania w porcie — dać 
„uliczkę aż do wysokości 85 pret. ceny targowej. 
Skutkiem takiego zarządzenia przewóz zboża skie
rował się po więtszej części ns południe do Odessy 

uszczerbkiem dla kolei Karola Ludwika. Aby te
mu przeszkodzić i przewóz zboźs rosyjskiego ns no
wo skierować — o ile możności — na swoją li
nię — zamierza zarząd tejże kolei, jak N . fr. Pi*sse 
donosi, zaprowadzić na stacjach granicznych w Bro
dach i Podwołoczyskaeh podobne zaliczki na zboże, 
przeznaczone do dalszego przewoza, do wysokości 40 
pret. orny targowej na rachnnek zwrotu z ceny 
sprzeda a ;  oprócz tego ma kolej dawać w wspo
mnianych siacyaoh bezpłatnie magazyn, a nadto o- 
płatę za przewóz zniżyć. OJ zaliczek ma pobierać 
4 pret. Zarządzenie powyższe przedłożył jnż zarząd 
kolejowy do potwierdzenia ministerstwu hanalu.

Już niejednokrotnie użalano się na to, że kolej 
Karola Ludwika przyznając zbożn rosyjskiemu zna
czne ulgi stwarza przez to bardzo groźną konkuren- 
eyę dla zboża krajowego. Przewóz zboża rosyjskie
go z Brodów lnb Podwołoczysk do Wrocławia, Pragi, 
Wiednia wynosi i teraz mniej, niż np. ze Złoczowa. 
Teraz przybędzie w tem zarządzenia nowa konku
rencja dla zboża krajowego, tem groźniejsza, że wa
runek dalszej w ysyłki, od którego zależy udzielenie 
zaliczki, nie wspomina nic o te m , że zboże ma iść 
aż po za granice monarchii; może zatem być prze 
znaczone do któreikulwiekbądź stacyi w Austryi, i 
nawet w Gaiicyi i ta zbożu krajowemu utrudniać 
sprzedaż jnż i tak nader trudną. Rozumiemy interes 
kolei, chcąoej zapewnić sobie przewóz znacznych 
wysyłek zboża rosyjskiego, ale jeżeli obcemu zboża 
przyznaje się znaczne nlgi bez szkody, dlsczegóiby 
nie można i Krajowego dopuść.ć do korzystania z 
tych samych przywilejów ?

Jednak kolej ns to nie zwraca u w ag i, bo jest 
pew na, że zboże krajowe musi opłacić drogo za 
tran sp o rt, bo nie ma innej drogi w okolicach, po
łożonych w jej obrębie

Fabrykacya maltozy. Z Sędziszowa piszą do 
Dtien. Polskiego: Od dwóch tygodni odbywają s;ę 
w tutejszej cukrowa próby wyrób a maltozy, prowa
dzone przez inżyniera Carez, dyreklura Towarzystwa 
generalnego maltozy w Brukseli. Towarzystwo to 
zawiązane tamże przed rokiem, ma na celn wprowa 
dzeme w życie i rozpowszechnienie wynalazku che
mików francuskich pp. Dubrunfaut et Cuis,nier.

K om isya, złozona z rolników i tecbnolugćw, za
proszona przez księcia Adama Sapiehę i hr. Artura 
Potockiego, a podejmowana nader gośoinnie przez 
tegoż ostatniego na m iejscu, bada rzecz całą i na 
podstawie zebranych rezultatów poweźmie stosowne 
u oh wały, o ile wyu*la»ek ten może być Użytecznymi 
dla naszego krsjn i monarchii. Dotychczasowo bada
nia pozwalają wnioskować, ie  maltoza głownie przy 
czynić się może do obniżenia kosztów fabrykacji 
piwa.

Po ukończeniu prób w Sędziszowie, odbędą się 
z tejże maltozy próbne warki piwa w krasiczyń- 
sk:m browarze ped okiem tej samej komisji.

W razie pomyślnych wyników tych badań komi
sji, ks. Adam Sapieha i hr. Artnr Potocki zamie
rzają nabyć patent na monarchię anołro-ttęg1 orska 
od Towarzystwa geuer. maltozy w Brukseli i zawią 
zsć Towarzystwo akoyjne, celem rozszerzenia tego 
przemysłu u nas.

Próby wyrobu maltozy odbywają się na razie 
tylko z kuknrndzy, użyte być jednak mogą inne 
płody rolne, zawierające w składzie swym skrobię.

kich zgromadzonych delegatów, wniósł toast na 
uczczenie wszystkich panujących i w a ż k i c h  na
czelników państw reprezentowanych. Następnie 
pełnom ocnik austryacki, radca dwurn B runner 
na cześć cesarza Wilhelma. Sala b'osia ina przy
strojona suto chorągwiami wszystkich państw, re
prezentowanych na konferencyi.

Berlin, 18 sierpnia. Dziś odbędzie się pierwsze 
wspólne posiedzenie konforencyi telegraficznej, 
na którem  ważna kwestya taryf ma być przed
miotem rozprawy.

Poczdam, 18 sierpnia. Cesarz W ilhelm przy 
był tn w zdrowin wyśm ienitem . Witali go: ks- 
Wilhelm następca tronn W. ks. badeńskiego i 
ks Lndwik badeński.

Bruksela, 13 sierpnia. Telegram  do dziennika 
Independance z Madeiry donosi: Parowiec „mia
sto A ntwerpia*, kursujący na linii d o B c n n a D fi, 
należący do flotyli Towarzystwa międzynarodowe
go, rozbił się pod Vivi i zaginął zupełnie.

Podróżnik afrykański markiz Buonfanti i Cao 
man. naczelnik stacyi ekwatoryainej, zmarli nad 
wyższym biegiem rzeki Eongo.

Pak y i, 13 sierpnia. W edług telegramu z Ode- 
sy do dziennika Temps, zmarło wczoraj na przed
mieściu w Odesie 10 osób na cholerę; zachorowa
ło osób cztery a zmarła jedna na pokładzie pa
rowca augiblskiego, odbywającego kw arantannę 
w przystani M ertelkcbir

Madryt, 18 sierpnia. Wczoraj zmarło w Hisz
panii 1700 osób na cholerę; zachorowało 1500.

Londyn, 13 sierpnia. Izba lordów przyjęła 
jednogłośnie wniosek, postawiony przez Salisbu- 
ry’ego, wyrażający podziękowanie Izby dla żoł
nierzy, którzy w czasie wyprawy sudańskiej od
nieśli rany

Izba gm in nchwaliła również podobne podzię
kowanie dla wojska, które walczyło w Cndame.

Londyn 13 sierpnia. Dziennik urzędowy ogła
sza spis wystawców, którym na wystawie wyna
lazków przyznano nagrodj lnb odznaczenia. Wy
stawcom z Austryi przyznano dwa złote medale, 
cztery srebrne i ośm brązowych.

Kair, 18 sierpnia. Pułkownik Cherm side za
mierza wkrótce ndać się z Snakimu do Masco wy, 
aby tam z komendantem abisyńskim Rasalucą na
radzić się nad środkami, m ogątemi zapewnić od
siecz Kassali. W  razie potrzeby udzieli się Ao:- 
Sj t i i  odpowiednich zasiłków pieniężnych.

Dział ekonomiczny.

/  i czki na zboie przewożone koleją Karola 
Ludwika. Administracye rozległej sieci kolei rosyj-

Telegramy „Nowej Reformy'!
(Z  biura kuresi ondenryjnuyo.)

Wiedeń, 13 sierpnia. Drummond WoJtf złożył 
wizyię szefowi sekcji w m inisterstw ie spraw za
granicznych, Szoegyonyi i ministrowi Kallayowi.

Frerndeublatt pisze: Okoliczność, że właśnie 
teraz ambasador aDgielski nie je s t obecny w W ie
dniu, jest najlepszym dowodem , że Drummond 
Wolff t le  ma żadnej specyalnej misyi politycznej 
w W iedniu.

Wiedeń, 13 sierpnia. M agistrat tutejszy cho
ciaż zapewnia w odezwie, iż obecny stan zdro
wotny stolicy jest wyśmienity, mimo-to zarządził 
z przezorności szereg środków ochronnych prze 
ciw ewentualnemu niebezpieczeństwa cholery.

Salzburg, 13 sierpnia. Cesarz niemiecki odje
chał wczoraj do Babelsbeigu. W czasie przyby
cia na dworzec i podczas odjazdn publiczność 
wznosiła na jego cześć żywe okluiki.

Petersburg, 13 sierpnia. W edłng GruM anina  
dwór carski, bawiący obecnie w Krasnom Seii, 
powróci do Peterhoiu dnia 19 b. m (według 
star. stylu, a więc ostatniego b. m .j

Berlin, 18 sierpnia. Na nczcie na cześć kon
ferencyi telegraficznej, sekretarz stanu Stephan, 
siedzący między pełnomocnikiem anstryackim a 
minibtrem pruskim Maybachem, powitał wbzyst-

R u r a u  t e l e g r a f i c z n e .
G 1 « M  a

W i e d e ń  d. 13 sierpnia 18G5. powiną pohidniow*

Renta papierowa auatryacka . . 82-75
„ 5 % papierowa nieopodat. . —  ■ — 99-70
, srebrna .............................. —■ — 83-45
„ i łO lA  . . . . . . . _*__ 109-15

4% Reut złota węgierska . . . 98*88 98-80
Akoye Banku Austro-węgierskiego 875—
Akcye kredytowe ansiryaokie . . 284-60 284-20

„ „ węgierekie . . 289-25 289-25
Londyn .............................................. 125-15
N. poleondor.................................... _ •_ 9-91
Lombardy......................................... _«_ 133-25
Akcye Karola Ludwika . . . . 245 — 243 10
Akcjo Lwowsko-Czerniowieokie . 227—
n u g lo -b an k ............................... _■_ 98-75
Unior 79-50 79-75
B a n k re re in .................................... 101-25 101 —
S t » t s b a h n .................................... 297 60 297—
Elbethalb............................................ _•__ 159—
Tram w ay......................................... 19280 192-80
LandomaoL . . . . 9850 98 75
Alpine . . . .  . . 37-75 37-50
M a rk a .............................................. _•__ 61-85
R u b e l .............................................. 123*05 _•__
Dukat ......................................... ------ -5-94

B e r l i n  d. 13 sierpnia 1885.
Banknoty aascryackie.................... —.—
W i e d e ń ......................................... — — -  *—
W arszawa......................................... —•— — —
R u b e l .............................................. —■—
5 'jt Listy zastawne Król. Polsk. . —.— —*—
4% Listy likwidaoyjne . ■ —’— —
Akcye Karola Lndwika . . . . —• — —.—
Akcye k red y to w e .......................... 463*—

O d Ł o w ie d /ik in y  ■
T a d e u s z  R o m a n o w i c z .

I > r .  L e s ł a w  B o r u ń s f c l .

Rubryka „Nauasłane" nie pochodzi ou Rodak
c y i, k tó ra  t e i  iaunej odpŁwiefiziaineścl za ma 
nie przyjmuje.

f t a d e s l a n e .

Przewodnik po Krakowie.

Porębski i Zimler
(dawniej Józef RiedeD Rynek, 

m a g a z y n  t o w a r ó w  d a m n f i l ® f i »  
A parata  kościelne l i d .

Spis towarów n s żądanie r o z s y ł a j ^

K r a k ó w ,  d n i a  13/8.
bez bieżącego kuponu.

Kuble papierowe rossyjskie . z* 100 rubli
Marki nieiuieokie...........................   l u0 mar>
Kupony s re b rn e ..............................................
Dukat nowy w sż n y ........................................•
20-to frankówka rfota . .........................
6 % Pożyczka kraj. galic. . . . za zł/ L00 
®l/»% Pożyczka kraj. galic. . . „ „ 100 
4% OUigaeye indemn. rai. za złr. 100 k. m. 
51/, ej, Listy zastaw. Banku kraj. za zti. 100
4ęt Obligi kom unalne.....................I Kmia.
4% Listy zast. Tow. kred. ziem.
5%

5%

4%

Banku hip.

zasi. Król. Pol. 
likwid. „

H Ser.

z prem. 10% 
z w1*, za 40 lat 
n  rubli 100 
. . 100

L w ó w , d n i a  1 2 ,8 .
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku hipot. gal. (dywid.) na rf. 200 
6 % Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100

» * i . .« » »  100
4 /, % Listy zast. Banku krajów. „ „ 100
5 % Listy zast. Banka hipot. gal „ , 100 
 ̂% Obligaoye indemn. galic. za z. 100 m. k 

4 l/»% Obligaoye pożyczki krajfwej za z. 100 
E % Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100

płacą | żądają

122 75 123 50
61 10 61 60

5 85 5 95
9 85 9 95

101 70 102 50
90 50 91 50

101 50 102 50
91 25 92 25
96 50 97 25
90 75 91 60
88 _ 89 -
9U 40 100 10

101 4U 102 25
98 50 99 25
96 50 97 25
97 _ 98 -
88 50 89 60

280 285 -
99 50 100 —
91 25 91 50
9a 50 92 25
96 65 97 25

101 50 102 50
91 65 92 30
96 75 97 50

Warszawa, dnia 13/8.
bez bieżąoego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne . . . „
5% Listy zast. Warszawy 1. Em. „

» II5% * ’ Tyy ’ ’
5*  » R IV. „ „

100
100
100
100
100

YI ifcdeó, dnia 12/8.
CfBLlGf DŁUGU PAŃSTWA 

ee„ bieżąoego i u] ona.
5% RiutaaustT. papierowa ab 10°/o za złr. 100 
ó #  » » srebrna „ „ ,  100
4% „ .  z ł o t a ............................ 100
1̂° T * ’ ,o P ał>- nowa „ ,  100

4% Losy z r. J854 na 250złr.ab20°/„ zalOO

’ ’ I 8«n * 52° ■ ■ ■ 1005% - ■ - 100 . „ „ 100
* ’ J S t  bM % ea*e » » 100„ „ 1804 bez % pa  „ ,  100

OBLIGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
’t% Renta złota m. 1000 złr. . za złr. 100
5 % „ papierowa. • • ■ „ „ 100
5% Obi. w. Ostb. z lf  16 w Zł. ab 10 % esc. 100 
Pozyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ poo

, . » . 50 . „ , 100
4% L o s y  Cisańskie (Theiss-Reg.) ,  „ ioo

płacą | Łądają

82 80 
83 *0 

109 20 
99 70 

127 -
139 50
140 25 
16t — 
166 75

98 80 
92 35 

109 25 
120 60
120 50
121 30

98 35 
89 40 
95 50 
94 25 
92 60 
92 40

5%
5%
5%
5%

82
83

109
99

128
13&
140
168
167

98 95 
92 5u 

109 50 
121 _  
121 -  

121 70

41/*
6 %
5%
5%
6 %

6* 
4 V,

UBLlGACYE INDEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10% esc. Gaiicyi za 100 m. k.

„ „ „ 10% „ Buków. ,  100 , „
> > .  7% „ Siedm. „ 100 ,  „
» » i, 7% „ Węgier. ,  100 „ „

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
Lusy Donau-Regulir. z I87u za sztukę 1
Pożyczka „ z 1878 ,  .  1
Serbska poi. pr. po 100 fran.„ » 1
Losy Tureekie pr., 400 ,  .  .  1

102 50
101 75
102 7f
103 50

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy g a licy jsk i za 
Banka hipotecznego galic. „ 

» hip. gal. z 10% pr- ,
.  „ „ 40- l et  . *

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
» » »  » *

D J * U » * *•% Boden-Credif allgem. ost. „
Boden-Cred. allg. ost. z pr. „ 
Galio. Tow. kredyt, ziemsk.
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
Banka austro-węgierskiego

4%

4‘/s*  » , >
I - T. * * ’ ■4% Banku hip. węg. z premią

złr. 100 
,  100 
, 100 
> ioo 
.  100 
* 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
,  100 
< 100 
,  100 
„ 100 
,  100 
„ 100

płacą

116 50 
lf>4 50 

34 40 
20 —

103
102
103
104

,0BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI
5%
5%
*-/.

117
105
34
20

91
101
99
96

75 
25

50 
99 75 

101 _

124
99
91
99

103
101
99

100

4%
4fr
5%
3%
5%
5%
0%

92 25 
101 
99 
97 

100 
102 
100 
125 
100 
91 

100 
103 
102 
M9 50 

101 -

Albrechta . . .  na SOO złr. za 100 
Ferdynanda północn. na 300 „ 100

%Kar. L. Em z 1881 na 300 „ „ 100
Koszycko-Bugum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 3o0 z. ab 10% za 100
Lw.-Ozern. z 1884 na 300 złi „ 100 
Krdolfa w złocie. „ 200 „ „ 100
biedmiogrodzkie . „ 200 „ „ jOO
Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za sztukę 1 
Przm -Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordosty . . na 300 „ „ „ 100
Moraws.-bzl. C.-B. 3o0 „ ,  * 1 *

L O S Y .
K red. d la  hand lu  i przem . na  100 złr. w

50 K lary  .....................................
4%  T o w .ie g l.D u n . ab  10%
K rakow skie . . . .
O fner (m iasta  B udy) . .
Czerw onego K rzyża au s tr. 

n n Węg.
R udolf j ...............................
S t a ni s ł awows ki e . . . .
4>/, % T ry esty ń sk ie  . .

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

m. k.
W.  i .
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m .  L .  

w. a.

100 — 
106 25 
Mu 80 
100 50 
82 80 
90 60 

119 60 
9* 25 

153 50 
99 75 
aa zo 
73 50

179 -  
40 50 

113 50
17 75 
42 75 
15 —
8 90

18 50 
24 —

132 60 
6b -

żądają

100 30 
107 25
101 30 
100 80
83 10 
91 10

i 20 -
9l* 75 

154 
100 25 
99 60 
74 -

179 50 
41 25 

114 50
18 25 
43 25 
15 50
9 10

19 -  
24 75

133 25 
50 2i

OatotT AKCYE bankow e .
Anglobauk . . . . .  na 200 zł.

7 .  B an k rere in  W iener ■ t
15—  K redyt, d la  h and lu  i przem . ,
21—  Kreditbank węg. allgem. . ,
14-50 Laenderbank (50 % w pł.) . ,
42.30 A u stro -w ęg iersk ie  . • • «

Unionbank.............................
Galic Bank hipoteczny M  •
B an k  kredytow y k rakow Ju  ,

akcye kolejow e.
Alfóld-Fiuma . ■ • ■ • n(ł 20" l i
Ferdynanda P»f“0 Ł  
Franciszkę Jozeia ■ • ■
K i t '*  Ludwika • ■ • ■
L w ow sso-C zerniow .-Jassy
Elżbiety ■ • • . ;  : ■ ■
goszyoko-B ogum m skie . .
B uJo lfa  • ...............................

a a4 Siedmiogrodzkie . . . .
30 fr Staatseisenbahn . . . .

7  f r  L om bardy (Siidbahn) . .
21--— Żegluga na Dunajn . . .

W A L U T Y .
Dukaty pełn e  w ażne . . . .
20-to Frankówki.........................
20-to M arków ki.........................
P o ł-Im peryały  ros. p e łn e  ważne 
F um y sz terliiig i . . . ' .
Banknoty w ł o s k i e ....................

22—
15—

9.81
15250
10-59 
13-50 
13—
11-50 
7a4 
9-50

54

100
160
900
200
600
100
2A,
200

, 1050 
.  200 „ 
. 210 „ . 200 „ 
» 200 , 
„ 9uO „ „ 200 „ 
.  80 „ 
, 200 „ 
, 290 „ 
,  500 .

za sztukę

» .

98 50 99 —
101 - 101 50
284 20 284 50
289 60 ?90 -
98 70 19 -

877 - 879 -
79 50 80 -

286 — 288 -

185 - 185 60
2348- 2 3 5 3 -
211 25 21 ,7i
244 75 246 sir
227 - 227 60
238 - 239 —
149 75 150 —
185 75 186 26
183 60 1 8 4 -
297 75 808 —
133 70 
446 — Z ' -

5 93 5 95
9 92 9 03

12 26 12 28
10 22 10 24
12 58 12 56
49 30 49 40

123 25 m  75
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Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania piecćw pokojowyeh i kuchennych, doprowadziła Szanwna Pu
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar
stwach domowych.— Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, źe może być w każdym piecu i pa

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
uskutecznić na własny koszt.

5 0  k i g ^ .  k o k s u
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach

po cenie eo  ct. w. a. z odstawą do doma.
,8 48 5, Zarząd Zakłada gazowego

W  K R A K O W I E .

Farny do n i m  t t u w
w najlepszej jakości, tarte  w podwójnie 
gotowanym ponoście, d o s t a r c z , d o  ka
żdej stacyi kolejowej franko, taniej jak 

każda konkure n c ja 515 39 32

H ubner i Hanke
we Lwowie, Bynek L 38.

Serownia
w Ciekawie

poczta N ie p o ło m ic e
sprzedaje

sór limburski i szwajcarski
w paczkach pięciokilowych po cenie 

u m i a r k o w a n e j .
Ponieważ w wielu handlkoh sprzedają inne sery 
u  oiehanskie, pipeto iwr.ua eie uwagę, że ka
żda cegiełka zaopatrzoną jest w znak ochronny, 
przedstawiający k r o w ę  i napis: „Ciehawa p.

Niepołomice.1' 814 8 10

Prof. Rydel
mieszka obecnie przy ulicy Flo- 
ryańskiej L 33; ordynuje codzien

nie od godz. 10 do 12; 
przez sierpień tylko w poniedziałki, środy 

i piątki. 881 6 10

O L I W Ę  M A S K T A O W Ą
dla

•keaobll, młooarń ręczaych, tai laków, młynów 
parowych i wodnych,

i n ogóle do każdego innego użytku w gospo
darstwie ,

Smarowidło
do osi żelaznych;

Siarczan miedzi
(.siny kamień) 857 7 ?

tak hurtownie jakoteż i częściowo poleca po 
najtańszych cenach

Skład fabryczny farb, lakierów, ptito 
stów , chemikalii, kiszek gumowych i 
artykułów browarniczych, oraz handel 

maieryałów

H i lB N E R  i H A N K E
w e  L w o w i e ,  R ynek  1. 88.

I i i  Stanisław Bury v Altanie
dawmej 832 12 ?

P o i iU  Spółka Handlowa w  Hamburgu
wyayła k a w e  fr. w p.czkaoh po 6 kilo brutto 
Mekka ara beką 6 kilo iłr. 7.40
JUW* Jo to  Moiiadb .  » 6.10
OeyrM perłowy „ „ 6.8'.
Cegtoa plantacyjny „ „ 5.30

Suta* .  4.80
Mekką afrykańską „ > 3.00

i inne gatunki po cenach umiarkowanych. 
H e r b a t ę  1 kilo po złr. 2.40, 2.60, 8.>-0, 

8.80, 5.00, 5.50, 6.40 i wyżej. R y ż  gruboziar
nisty 5 kilo po złr. 2.75 i 4.20. W a n i l i e  
10 laeoozek za złr. 1.80. Próbki wysyłam franco. 

Jlotc*: M. S. B ury, Altana.

*
^ ^ z a p r o s z e n i edo s f l i io w M  szczęścia.

Do loteryi miasta Hamburga, gwaranto- 
wanoj przez paóstwo, na ciągnienie czwartej 
klasy, które się ma odbyć 19 I 20 sierp. b. r., 
dające 4000 wygranych aż do wysokości
60.000 marek, przysyłam zs ułdesłaaiem 
(w notach bankowych, w markach listowych, 
lub za przekazem pocztowym) ceny kupna, 
urzędownie oznaczonej, t. j. za
60.— mwek =  36.— zła. % los orygin.^
30.— „ =  18.— .  >/. losu oryg. 3 B
1 6 . -  „ =  9 . -  ,  »/« 4  I  »'
7.50 „ _  4 50 n >/. - - -5

wraz z szczegółowym planen ciągnienia. Po 
ciągnieniu przysyła się zaiaz listę wygra
ny i. Na wypadek wi ikszej wjgranej uw.a- 
damia się telegraficznie. Najmi iejpza wygra
na zwraca stawkę.

Wygrane 7 ki. dają ewentualni) 5 0 0 ,0 0 0  
marek, a specyalnie marek 300,000. 200,000,
100.000 i t. d., razem wszystkich wygranych 
29,500.

Zlecenia proszę z wszelkiem zaufaniem 
przesyłać wcześnie, najpóźn.i*' przed 19 sier
pnia pod adresem: 842 5 ?

Carl Anton Meyer,
H am burg , St. Pauli.

istniejący od 
r. 1871.

Pojawiło się właśnie 11 wydanie 
D r a  H t t l l e r a ,  r a d c y  m e d .

nąjnowszo dzieło o osłabieniu, o nadwątleniu 
nerwów, o skutkach grzeoh >w młode śoi, o im- 
pnunoyi, o lezsiinosci u mężczyzn i t. p Prze
syła się dyskretnie za nadesłaniem 60 centów 
w markach pocztowych pod adresem: K a r l  
R r e lc k e n b a n m ,  Brauaochweig.

887 3 19

118 68 3000 
zapasowych kobierców

(10— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 8  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodaaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki sa nadesłauioiu 10 ct. marki.

CHOEOBT ZARAŹLIWE.
Wyleczenie rychłe zapomocą Kapsułek rto- 

thes, uznanych przez Akademię Medyczną — 
Wielkie ich uznanie wyrodziło mnóstwo podro ■ 
bień i naśladować. Dla ustrzeżenia się od tych
że należy brać jedynie pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu
skiego i dewizą: France, timbre, marąues 

i 261 21 40

ialiBigl51fćiiHl51IBlHlgliEllHlgłiBiBl5iiBilBl51iBilBl5iiBlBi51 rzJraimirzJraimifz-ifHiiin

ł'ł/

Nlariacelskie krople żołądkowe.

I r
Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano
wicie: przy braku apetytu, euchnąeyr oddechu, słabości żo
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
moenem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełoże
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.
C L l o . ł w  K r a k ó w ,  apteki V . Redyk, F. Gralewski,
O I M o l i y ,  E. Radler, A. Siedlecki, ifi. Steckmar, F So-
bierajski, K. Wiszniewski. BLADA, apt Erich Keler, Reieherta 
spadk., Kolasa. Fuchs. BOCHNiA. apt. F. Reiss, =. F. P.lla 

BŁAZEJOWA apt. Rożejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Inlendei, Kulak, E. Griin- 
spnn, Witosławski, Reder i A. Lneiner BRZEż ANY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński 
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW ap.. Halama. BGRYNIA apt Do-
rożyński. BULZANuW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. nlebawski. BOHORODGZ..-
NY ąpt. A. Mozollonez BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
DOROW apt. H Dyskiewicz. CIIRZANuW apt. L Sporysz. DOL.NA .pt. H. Weiz.
DROHOBYCZ apt d ; Blumfeld. DOBCZYCE apt 1 Biliński. DĄBROWA G. Miscnlec
i Rud. Fołtyn. DYNÓW apt. Frischmann. DOBROMII apt. A. Gratowsk. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski. GŁOGUW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Knlczycki. GLINIANY 
apt. Heim. HORODENŁA apt. Aientowioz. HUSIATYN apt. CzeioGi JA kuSŁAW apt. 
W. Rohm i Wisłocki. JASŁO apt R. Paleh. JEZIERNA apt. J. Czemcryński. JORua 
NÓW apt. Edw. Baelmer. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowicz 
i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KAŃCZUGA 
apt. Hnger. KRAKOWIEC apt. W. Komorowski. KUTTY apt A. Zagajews i. KOMARNO 
apt. łteohtenberg. Kii LNICA apt. H. Nitribitt. KULIKÓW apt • DaJlee i Misioiek. KĘTY 
apt. SokalsEi KOLBUSZOWA apt. Bnozek. LIPNIK apt. fl. Fuchs. LISKO apt. F. Mo- 
szezewski. LWÓW apteki: Beuor, blumenfeld, K. Krzyżanowski, 1), Mikolascn, Jul. 
Nahlik, J Piepes i Z. Rncker S^lepiński. ŁAŃCUT apt- Sznlz. LEŻAJSK E. Lunser. 
MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKa  M Quirini. MOŚCISKA apt. Scb llboth. MONA 
STERZYSKA P. Gabryś. MOSTY WIElKIE apt. J. Źołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti-
ehy NOWY SĄCZ apt R. Jakubowski, W. F ilip tJ . NOWY TARG apt. Karol Laur.
PODKAMlLŃ apt. St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD
GÓRZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt Jan Pietraszek. PlL^NO apt. ozajka. PRZE
WORSK apt. Switalsl' RADYMNO apt. owiochowski. ROZDOL apt. E. Kornberger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ
DOWA WISZNIA apt. T7łodzimirski. ŚN1ATYN apt. T. Niemozewski. SKOLE apt. Le
chowski. SAMBOR -pt. J Aleksiewicz. SĘDZISZÓW apt. Mizerski. SuKAL apt. E. Wy- 
soczański. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANISŁAWÓW apt. J. Macuca, A Amiro- 
wiez i J. neiit. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZURÓW apl. 
W. Hiinz. SZr.ZERZEC apt. Jan r-echa. SZCZUCIN _jt. Marfcwski. SKAŁA nad Zbru- 
uzem ept. Rogalski. SIENIAWA apt. .Mańkowski. SUCZAWA apt. Haberman" STO- 
ROZTNIEC apt Fullfcubaum. TARNÓW apt. L. Chodacki, apt. R-dd, Węgrzynowski. 
TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kaliane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY 
CZYN apt. Rożejowski TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW apt. M. Domi.in. ULaNO W 
apt. J. Wroński. WARĘŻ B. Krzywobłooki. WOJNICZ W. Nodzyński. WJNNIKI apt. 

i T. von Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneider. WIZNI CZ ąpt. D. Chalbazani i apt.
I I. Luwisch. ZAŁOZCE apt. Br. Małkowski. ZBARAz, apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt.
| Szymonowiez. ZŁOCZoW apt. F r Pettesch. ZAKLICZń i apt r.. Kan ienobrodzki. /BO

RO W .pt.. R ippapoi.. ŻOŁYNIA apt. M Rbmanow ki ŻURAVrNO apt. J. Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW apt. M. Baraasz. ŻYWIEC apt. E. Blumeuthal, apt. Herdiiczta i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki.

Główny Lad przesyłki w apteie pod „Aniołem opiekuńczym"
427 18 52 K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m l e r y ż u ,
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H. Nestlśgo mączka dla dzieci.
I J i y w a n a  o d  l a t  p i ę t n a s t u .

21 odznaczeń,
między temi

L i c z n e

świadectwa
pierwszych

8 medali złotych.
Marka fabryczna.

Zupełnie wystarczający pokarm dla małych dzieci.
Zastępuje brak pokarmu w piersi matki, ułatwia odwj kiiienie, jest łatwo i zu

pełnie strawna, dlatego można ją  zalecić także d o r o s ł a m  jako pożywienie przy 
s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a .

Dla ochrony od lioznyeh podrobień każda puszka ma podpis H e n r y  li a  N e s t-  
l ó ’g o  i na etykiecie markę ochronną właściciela głównego składu F .  l t c r l y a k a .

Jedna pustka kosztuje 90  ct. UW
— '  'filii ‘ "

Puszka 50 ct. "Wflf sio ■ 10
S n .  w Krakow.e: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trauezyński, K. Wiszniew- 

sk., K. Wilczyński, i wszystkie apteki i handle materyałów aptefcuyeb w ( lieyi.

A l l A f t N * N N N N M N * M * N M M * l N N N W i i A MZ — X X X  L W Y  z W Ł Ó K N A  W A N I L I A  X7aXXX  
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f j  FABRYKA J J

U  LIN KONOPNYCH i DRUCIANYCH \ \
K aro la  W alkom  i o

W K R A K O W I E  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  1. 19,
poleca

Szanownym P- T. Właścicielom kopalń i Panom Przedsiębiorcom 

budowli kolei i rożnych fabryk swoje wyroby

po cenach najprzystępniejszych.
Polecam także 1125 8 6 J  ^  2

Świetnym o. k. Starostwom powiatowym, Inżynierom wodnym, PP. Właocl- •  j  •  
Cielom przewozów, iż mam na składzie liny przewozowe uałe żelazne, z drutu J  J  
cynki wanego 200 metrów długie, 30 mm. grube, z wszelkiemi przyborami, 9  9

na zlecenie wyrabiam liny różnych rozmiarów.
Na żądanie przesyłam cennik franko.

LJNY R U C IA N E  ̂ YlMKO WĄHĘ J,HIĘCYI|I10 WANE^

J .  B A J E R

W T  rodziny mieszkającej w Krakowie 
ulica W olska N r 1. mogą dwie 

p a n n y ,  uczęszczające do szkół, znaleść 
stół i mieszkanie przytem mieć oprócz 
troskliwej opieki, korepetycje w językach 

i lekcye fortepianu 958 2 2

w  Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w  domu Wgu Gudbla,

i poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur 

sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m arm uru i metalów, ^

jako to:
cybuchy 

z bursztynami, 

w iśn iow e, tureckie 

badeńskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

cyyam iczki, 

fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 

szachy, arcahv 

domina itd.

Wielki w y b ó r  p o r t m o n e t e k . ,

Kręgle, Kule, Krihiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.

J  Gegriindet 1836

AN1V01VCEN-EXPED1TI0N
Aeiteste u. grósster. Gesch&ft dieser Branche

W 1 M ,  F B A O j  e t c .
Tigliehe d i r e c t e  Ezpoditiones ron A i u e l g e n ,  botroffend

_ •rteJoei‘1
ditioncn, Bańk-Bmissumen, 1Yerlotungen. Geńerhi- 
YemtjnnUungcn, Bltenbahn- und Schifffahrt*- 

JFUiiw e ta  e ta  etc.
an alle Zeitungen des In- und Ausiandes.

Prom pte, d i.c i cze n. b illlge Bedlennng.
folUifiMtiUft m- uiMłnrautkllt. (ratli a. frM.

SB. hit b tf ip u il i i .  t-  Offertbrle- 
f u  (McUalit *ks* Oabtlhren- b. tt ,in(.

, ■    >

Osoba młoda z dobrego domu, 
dziś bardzo n ie 

szczęśliwa i biedna, prosi o obsługę przy 
jedenj, luo dwóch osobach, aby uchronić 
swego 7m:oletniego synka, i siebie od 
śmierci głodowej. A dres E .  B .  poste 

restante Kraków.

Nauczyciela
do 4g i dzieci, uzdolnionego udzielać nauk 
z g ro n . niż. tudzież muzyki lub śpiewu, 
poszukuje się na wieś. Umiarkowane oferty 

pod lit. O .  © . poczta Liskb. 979 2 3

NOWO OTWORZONA 

Pracownia rzeźbiarsko - kamieniarska
KAZIMIERZA MULARSKIEGO

w K rakow ie  przy ulicy Straszewskiego pod L . 30.
(naprzeciw  nowego U niw ersytetu przy plantaoyach) 

ma zawsze do zbycia

gotowe Pomniki z marmuru i piaskowca.
Poleca się również P. T. Publiczności

z wykonaniem  wszelkich robót, w zakres ten wchodzących, ręcząc za doborowy 
m ateryał, sum ienne wykonanie i nader przystępne ceny.

Podejmuję się budowy i ruótauracyi grobowcow i pomnikow tak w mipj- 
8cu, jak i na prowincyi. 898 5 5 j

H la Rodziców
Familia urzędnik a w Krakowie przyj

mie dwóch lub trzech studentów na 
stancyę i wikt, zapewniając wszelką mo
żliwą opiekę rodz.delsiią. Bliższe poro
zumienie listownie r U rzędnik“ poste 

restante Kraków. 963 3 3

Hotel
z restauracją dometn zajezdnym, ogro
dem 4 morgów objętości, przy głównym 
trakcie położony, od lat 25 istniejący, 
jest w Jaśle od Igo  października b. r. 
do wynajęcia pod nader przystępnem i 
warunkami. Wiadomości bliższych udzie
la właściciel J ó z e f  S t e i n l f l M s  w Jaśle. 

983 3 6

Największym wynalazkiem
teraźniejszości

jest

Fr. Palma
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz
ków przeciw owadom jesi to jedyny i najsku
teczniejszy śiodek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
łodziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony' 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczii do zasypywania owadów, poka
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
wpuszKaoh blaszanych opatrzonych marką ochron
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60 80, ct. 
1 Złr. 150, 2‘50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów Zaszczytne pisemne po- 
ch./afy i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnych i wysoko poważanych osób. 
Wysyłia na prowincyę odbywa się odwrotną po
cztą za zaliczką

Broszki Fr. P a l m a  or; ginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z czem mam nonor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu J a n a  K r o c h m a i s k i e g o  ulica 
Fioryanska Nr. 28. róg ulicy św. Ł .rka w Kra
kowie. 557 10 10

Kwestya czasu!
< zyż jeszcze dziś mają urzędnicy, kancelarye, 

kantory i prywatni liczyć n. p. 79X97=7063,
albo 9899X799?=791o2:i03 ? — skoro iwszelkie
możliwo wyniki mnożenia można odczytać i od
pisać z moioh wielkich tablic mnożen a, będą
cych bez żadnej pomyłki ? zwłaszcza że cena 
tablic jest tak nizka, iż nie warta nawet wzmian
ki. Za przysłaniem łO ct. na przekaz poczto ./y, 
albo w markach pocztowych do podpisanego 
przysyła się franco to nader pożądane i poży
teczne dziełko.

S T E F A N  B E H N A R D I  
Beamter der konigl. ung. Statsbahnen In Losoncz.

Wszelkie księgarnie i handle papieru przyj
mują również zamówienia. 927 7 10

N a s i e n i a  L \ K A U H A T H I  w la 
nej produkeyi z tegorocznego zbio- 
r i  można dostać w  M o r a w i c y ,  
(poczta Liszki) po 3 0  złr. za 100 K.

930 3 3

►
>
►
►

W dowa z drobneml dziećmi bez utrzymania
której jedynym środkiem wyżywienia była 

ręczna maszyna, mając takową z ostatniej po
trzeby zastawioną, zwi aoa się do szlachetDych 
sere Dobroczyńców ludzkości w Imię Boskie 
wraz z dziećmi, błagając o litościwą pomoc, 
choćby najdrobniejszym datkiem, aby ją wyku
pić mogła Adres: K .  A .  nlica Rajska, 1. 10 
w Krakowie. 891 3 3

Osoba nie młuda poszukuje obowią
zku zajmować się kuchnią i gospodar
stwem domowem. Plac Szczepański Nr.

5. A dres : Lasmska. 9 2 3 3

Z drakami Związkowej w Krakowie,] Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.


